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W I A D O M O Ś C I  BRUKOWE..
Wilnó lv Sobofe

Odpowiedz B o n a w e n tu ry ; ZnziERSKfEcfo 
nęi list P rz e m y s ła w a  Seym ikow icza.

(  obacz  Nrjek 33 ).«

List P ań sk i, dnia i 5 czerw ca z' Softołek 
. pisany , odebrałem  i zaw arte <w nim  zlecenie- 

z. ten r większą ; skwapliwośćią w ypełnić sta-, 
rałtem się-, im dobro ogólne * cnotliw ych na- 
szyeh zam iarów ,. W> w ażnych celach przy­
szłego seym ikowania ściśleyszy na mnie w tey  
m ierze obowiązek w k ładata . W szelkiey za-: 
tłem-dołożyłem usilności., nie tylko, w  dopeł­
nieniu poleconych mi rozkazów, ale fez w w y— 

* śłedzenju n iektórych okoliczności', na k tóre 
ttoskli\ya przezorność zwrócić' Baczną uwagę: 
w, t^sm razie kazała-! Na podkomorzyeów nie 
ma* się czego spuszczać,', tak  albowiem oba— 
dw a chodząc na Akademiją , nabili’ sobie gło­
w y  dziw-aczneinr jakiemiś: m arżehiann:, iż nie- 

' tylko>mysleć o śeymikach niechcą , le c z z sz y — 
derskim tone"in urągają, się z naszych chw a­
lebnych zamiarów.- Ale za to  , Panie Dóbro^ 
dzieju, Marszałek (bylebyśm ygo tylko potrafili

> ująć-) wiele nadziei ro b i— Pam iętay P an ie , 
ze  tb jest dla nas grzanka5 niepospolita , m a

> ón: dość „liczną czeredę zastaw ników  o£rnio— 
dym ow ych , a zatem bydź może mocnym: 
■̂ poparciu :naszych 'zam iarów  filarem. Zje­

chawszy więc um yślnie do jego domii, oświad­
czyłem ' mu; że polecony interes z kredytora— 
m in a le ż y c ie  i z jtbmyślriym. skutkiem przez: 
W P an a  Dobrodzieja: może bydź dbprowadzo— 
liym  do końca ,. i nadto-, według dyspozycyi 
Pańskiey, o Kaszt alfenictf namieniłem: Mocno 
się tem  wszystkiem uradow ał m arszałek i o- 
św iadczył zupełna swoję na seymikach pom oc,. 
bylebyś W P an  Dobrodziey z ró w n a  gorliwo­
ścią w jego interesach<pfacował; A  naybar—

Dnia i Września:.

dziśy życzy sobie, spokoyność lnłjjąey M ar­
szałek,-po przyjacielsku z kredy toram i ukoń-*

1 czyć , nie chce1 ich na expensa procederowe 
n a rażać; a w idząc jakiey nieprzyjemności' 
w  dzisióyszych czasach kredytorow ie w  ex- 
dyw izyach doświadczają , pragnie sum niennie 
uiścić" się z-należności, drogą dobrowolnego' 
u k ła d u ;. byleby tylko kredy torow ie ,. na złe 
czasy pam ięta jąc , raczyli z połowę należno­
ści1 odstąpić: N adto 'oświadczył P. M arszałek,, 
iż w  przeciwnem zdarzeniu , nie trudno  m u 
będzie , . chociaż a'boleścią serca ,' oświadczyć 
exdywizyą , lub jeżeli tego potrzeba będzie , 
w yyśdź na komissya ; nadto- dodał , iż w  po­
trzebie , nie. zabrakuje m u na złożeniu dowo­
dów ,iż Jeymość, jego miła małżonka', na  w ięk- 
szey, części m ajątku m a sobie dane zap isy , 
re fo rm ę , Wiano etc. etę. etc; Có się' zaś -ty­
cze- sw atow stw a, o- k tórem  W P a n  Dobro­
dziey kazałeś 'donieść M arszałkowi uważa­
łem , iż po długich szeptaniach i konferency- 
ach , rzecz się w ytoczyła przed M arsząłko- 
wnę , która- wywiedziawszy się w przódy o- 
demnie. że kasztelanie ciągle w  mieście miesz­
ka , i. dobrze ży je , los w łasny,, z w łaściwy 
sobie skromnością, woli Rodziców zostaw iła. 
P . M arszałek zaś oświadczył, iż żadney wady, 
W Kasztelanicu nie widzi prócż m łodości; a  
jze- ,. dodął', teraznieysza młodzież źle się p rp - 
w a d z i, majątbk t r a c i ,  a; późniey sm utną o- 
fia rą  wlasnćy rozrzutności pada; nadto ,-w iek 
m łody miotany, burzą ustaw icznych nam ię­
tności-, częstokroć słodycz związków m ałżeń­
skich zamienia w  przykrą- gorycz n ie s t a ł e j  
p o b y c i a i  staje się; częstokroć p rzyczyn^’ 
zerw ania ' zaw artey  na kobiercu przysięgi , 
jak. to  się często w jtaszych czasach zd a rza j 
przeto  życzeniem jnou-m je s t, ażeby P. Kasz­
telanie cały swóy m ajątek ruchom y i n ieru -
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eh o m y , nie tylko pod dożyw ocie, ale i dzie­
dzictwem  moj^y córce zapisał:. Ja zaś z mo- 
jey s tro n y , nie będę obojętnym jia  los moje­
go zięcia przyszłego.', .oprócz ' albowiem zn a­
cz ney gotowizny , k tó rą  w -czasie mogę zali­
czyć , te ra z , a nawet, przed ślubem jeszcze 
odstąpię i daruję dla niego-cztery, k u fry  pa­
pierów  i dokumentów rozm aitych, w których „ 
przy  swojśy staranności, i  pilności .milijony 
znajdzie. Pani M arszałkow i.d o d a ł i ź  w ar­
to  byłoby , ahy 'kasztelanie-postarał się o ja­
kiekolwiek znaczenie j' gdyż córka jey jesi' 
kontessą', nadto , żeby też miał j]>ki krzyżyk. N 
A  ponieważ trudno byłoby zasługiWać w  woy- 
sku na takow ą nSgrodę, a może i niekoniecz­
nie, dla dobrze urodzonego Kasztelarjica, po­
trzebna na  niebezpieczeństwo osobiste nara­
żać się, przeto ■■-czyby się nie postarał Kaszte­
lanie o jakikolwiek krzyżyk  , -choćby naw et 
i  maltański.

Bądź tedy łaskaw Panie Dobrodzieju., 
nkładay się jak możesz z kredytoram i M ar­
szałka, a Kasztelanica czem prędzźy W3rsyłay 
choćby do M alty po krzyżyk, a wszystko do­
brze póydzie na Seymikach.

Starościc za odstąpienie procentów  umó- 
w ionyćh P anu  bardzo dziękuje , i przyrzeka 
siie ty lko sam działać , ale naw et swoim .za­
staw nym  posśessąrom, Komissąrzowi i  K oniu­
szemu, zalecił nąysolenniey a IJańskiey bydź 
Strony.

■Co się tycze umowy m iędzy nam i, w  tey  
łę c z y c  P ana mogę za powolność z mojćy 
strony . "Wpfawdzie terażnieyszy Regent pła­
ci swojemu Pisarzowi za cale trijenium  i.ooo 
czerw , złłch. , a lei za to  Panie Dobrodzieju 
on  mało sobie su?zy głow ę nad pisaniem de­
k retów . Ja zaś, z łaski P ana  Boga, wzrósłszy 
za stołerrf w  k an ce lla ry i, śmiało cały kom­
p le t sądu, złozyć się m ający w  decyzyi n a ­
w et, zastąpić będę w  s ta n ie , tak , iż Wszyst­
k ich  Panów Sędziów od fatyg i niepotrzebney 
przysłuchiw ania się głosom Adwokatów ,■ u- 
w o ln ię ; artyku ły  s ta tu tu , konstytucye i u- 
kazy zgrabnie podłożyć p o tra f ię , a czego 
włsUai© niew praw aey głowie trudno jest

dokazać. Słowem przyrzekam  bydź Regen-* 
•tem tak im , jakim "bydź' należy. Rozumiem 
w ięc , i e  się P. Dobrodzi^y kontentować bę­
dziesz 5oo dukatam i. tNierozumiey P- Do- 

*br odżiey, .żeby to  było m ało : teraz  złe- są cza­
sy ; trudno’ jest od stron naw et po 5o czerw, 
ził. za dekreta w ym ęczyć, a .temczasem trze- 
ha-żyć, a żyjąc trzeba przecięż;jaki taki mająte- 
czek uzbierać, ozemby się na starość pocieszyć 
m oana było_-  Proszę przyjąć w yraz szacunku.

1817. iin» 8. iTpca Bonawentura ZdzitrskL
z D ekrelowiszek.

:Do W ydawców W iadom ości B rukow ych 
W E  Z W  A N I E .

O d brfce## »v S-wisIóczy d. 1 4 S ie rp n ia  x. s. 1807.

Gdy mię doświadczenie' dlugpcacsney i  
■głljbokiey nauki nauczyło , iż  sztuka pisania 
.jest tó żagatka' sfingowa : (p isać bowjem .a 
.szczególni ey komponować z w łasney g ło w y 3 
nadewszystko listy i bilety Lekomendacyo- 
.na lne ,.n ie  jest to  jedno co z /.arckawa wjp- 
itrząść jaki koncept \  ta k  .mówił nióy ś. p. 
.oyciec, . . . . .  w ieczny jemu pokóy.H ! ) Gdy ad 
przyrodzenia -wielką dozę odebrałem chełpli­
wości, próżności, pychy i  p ictensy  i do wszyst­
kiego ; a szczegóhńey do popisywania się ze 
:związków z ważnemi w  kraju  i za granica 
f ig u ram i Gdy z tego względu wielu do innie 
łudzi łatw ow iernych ciśnie się <po prołekcyą, 
k tórcy  im  w obietnicach nieodmawiarn, cho­
ciaż w  skutku nikomu niedotrzym ałem : a 
gdy z tego powodu n?w et młodzież szkolna 
nienaw istnych mi n au k  nabyw ająca; .zaczy­
n a  mi już n iew ierzyć 'i imiać'&ię z mych przy­
rzeczeń : '(wszystko to  jiieseczęśliwy skutek 
ty ch  przeklętych teraźn iejszych  n au k : bo 
ja  chodząc do szkół wszystkiemu wierzyłem, 
com  słyszał od s ta rszych .) Przeto  , gdy chęć 
u trzym ania zachwianego k r e d y tu , nie daje 
m i we dnie i  w nocy pokoju : .a gdy nako- 
niec dowiedziałem s ię , źe Brukowe Wiado­
mości 'w ileńskie, ty le dzieł i wynalazków



.iytecznycH uczciwym ludziom  ogła­
szają : wzywam nińieyszenr wezwa­
niem, tak wszech w  obec, jak i każ­
dego poezcsególe towarzysza bractwa 
'brukowego, do napisania dzieła: l i ­
s ty  x bilety .rekomendacyonalne za­
wierającego : tak trafnie ułożone, 
izby "bez rtaymniśyszey zmiany kopi- 
jować je można było. Autor w  na­
grodę za swoje pracę, pozyska mo­
ją uczoną protekcyą I rekommenda* 
cyą,- do kogoby się podobało \vypfea- 
ną z własnegoż dzieła: którego jak 
kania -deszcżil Wyglądając i-rekóm- 
•mendiijąc się-z respektem względom  
W iadomości Brukowych dostojnych 
członków ; prosaę ich o mnie słudze 
4\voim nie zapominać.

'Chwdhki z  N apuszy na Pseudo- 
Hoctus , wielu uczonych to­

w a rzy s tw  s p  a r  a l  i ż a w  a- 
in j  członek.

P . S. Odezwę ńińieyszą, nie ćhwa- ’ 
ląc się ( z wfasney -głowy) dnia i  mar­
ek t. r. zaczętą, a dziś szczęśliwie u- 

. kończoną ,  przez naypewnieyszą *o» 
kazyą posyłam do biura W iadomo­
ści'Brukowych: przeto ani zaginąć, 
ani pod cudzym broń Boże !!! imie­
niem, wyyść niepowinna.

ut. stipra m. p.

Oddawca niniiysziy odezwy oświadczył, 
ie autor jey , człowiek -hader słuszny, po­
trzebując zbyt długiego czasu do napisania 
jeszcze jednego wezwania i przy tim będąc 
wainimi czynnościami zaprzątniony ■*) po- 
ruczył nam ogłosić , Jż  życzyłby sobie mieć 
■dwie machiny wynalazku brnkówców' lmo. 
Machinę piszącą , czyli do kopijewania. 2 do: 
Machinę myślącą i układającą raporta, kom-• 
munikącye , odezwy i zagajenia prac publicz­
nych ( bo Autor jest zwierzchnikiem). Wy­
nalazki taftowe naymiley. przyjete i nay- 
sowitszenii obietnicąnti nagrodzone zostaną- 
Jarzyć zim pomteniony oddawca prosił, aże­
by -ktokolwiek :ułózył terminkę rekommendacyi 
za nim -do pćwniy tu publicznćy osoby od Au­
tora powyższego wezwania ;  i takoh a w Biu­
rze Brukowych Wiadomości do przesłani€ 
jćy gdzie potrzeba złożyć raczył,

3 ?  a  O R  O C T w  •

N a lata 19 {7 i 19 <8, ze skandy naw* 
skiego ręko pismu wyjęte.

Starzy ńieTsędą zrzędzie i zanie­
chają brudnego sknerstwa. Niewia­
sty będą mniey ciekawemi. Młodzież 
stanie się skromnieyszą: będzie mó­
w ić mało i do rzeczy. N owożeńcy  
będą oszczędnićysi w .ślubnych w y­
datkach. Mrfźonkbwie płci obojejsr

* )  Do- naywaźnieyszych czynności A utora nalećy gra 

ciągła -w m a rya tza , jak  oddane* odezwy jego.

-ośw iadczjl.



jedni dla drugi cli-względnieysi będą. 
Panny mniey się za modą -uganiać, 
a*, więcey* do swego 'Wieku stosować 
będą. K,umy nie będą ogadywaly 
ąw.oich sąsiiadek.. Kokietki lubiące 
się- podobać wszystkim mężczyznom, 
pomieszczą w rzędzie ostatnich, i swo^- 
ich mężów. Uczeni nic nie powiedzą 
próźnegp.. Adwokaci- przestaną w i­
kłać processa i zaciemniać prawdę; 
Sędziowie spać będą. tylko w  nocy. 
K.upcy i Aptekarze: kontentować się 
będą umiarkowanymi zyskiem. W i­
no mieszane będzie’ z wodą tylko 
\ i  stolui. Bogacze ludzkimi się stanąi. 
Biedacy pracować, ochoty nabiorą;. 
Ijudzie jedney professyi. nawzajem 
lubić się będą. Prawdziwie takie 
dwa lata złotemi nazwać można;, 
szkody, źe do nich jeszcze tak.da­
leko..

Powi eść  o Honorze..

- Z  początku na dworze Fortuny 
Honory będąc bratem rodzonym Cno­
ty , miał źyć z nią yr nay większćy 
przyjaźni i zgodzie. W krótce potem , 
gdy ich Protektorka Intrygę na świat, 
w ydała, juz się nieco różnić poczęli;- 
Fortuna bowiem, ztrudniając się wy- 
chdwiem swojey jedynaczki , o Cno- 
cii-bardzo fczęsto zapominała.. Nao- 
sta^ek , "kiedy,, oWa pieszczona córa 
Fortuny , do zupelney.' doyrzałości 
pr^yszlia* wyjednała ■to’ u matki , źe 
biedną Cnotę ze dworu wygnano;-, 
ęd tego czasu Honor rozstał się z Cno­
tą i chyba tylko nadźsvyczaynymi 
przypadkiem niekiedy i  nią się spo» 
tyka-.

Doz wala się .drukować- * warunkiem dbstawienia. do Komitetu Cenzury siedmiu, erem- 
fllar&y dla mieysc prawem, wy znaczonych,,

August Becu Prof. Ord. C zl. Kom. Cettł.

w  pilnie w Drukarni XX. Pijarów.


